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„ Metody kształcenia nie słyszących”                                     

1. Współczesne metody nauczania nie słyszących.

2. Metody nauczania odczytywania mowy z ust.

3. Metody ośrodków pracy.                                                                                                        

                 Metoda Malischa: Konstanty Malisch pracował jako nauczyciel                  w Zakładzie Głuchych w Raciborzu w okresie zaboru pruskiego. Podstawą jego metody było metodyczne nauczanie artykulacji. Spór czy dzieci głuche uczyć mowy metodą syntetyczną czy analityczną rozstrzygnął na korzyść metody analitycznej. Uważał on i dowiódł w swej praktyce nauczycielskiej, że dziecko głuche powinno mówić wyrazami, a najlepiej całymi zdaniami.

                Malisch uważał że nauczanie poszczególnych głosek jest stratą czasu, gdyż inaczej się je wymawia w różnych wyrazach. To czego uczy się dzieci, powinno odpowiadać ich potrzebom i ich możliwościom umysłowym- a więc uczyć należy żywej mowy. Właściwą naukę mowy Malisch poprzedzał ćwiczeniami wstępnymi:

1. Naukę rozpoczynał zabawą, która miała przyzwyczaić dzieci do nowego otoczenia i ułatwić przejście z rodzinnego domu do szkoły. Zabawy te miały także ćwiczyć uwagę dziecka i przyczyniać się do rozwoju dojrzałości szkolnej;

2. Z pomocą naturalnych gestów ( przeplatanych zabawą, ćwiczeniami oddechowymi ) uczył dzieci wyrażać pewną liczbę pojęć, takich jak np. mielenie kawy, picie herbaty itp. W tym celu wykorzystywał upoglądawiające środki nauczania jak odpowiednie obrazki i przedmioty. Celem tych ćwiczeń był rozwój uwagi dzieci i umiejętności jej skupienia;    
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3. Dzieci wykonywały różne ćwiczenia fizyczne ( inicjatywę tymi ćwiczeniami przekazywał poszczególnym dzieciom ), których celem były ćwiczenia 

4. Oddechowe – jak dmuchanie baniek mydlanych; ćwiczenie głosu z zamkniętymi ustami; liczenie w zabawie; ćwiczenia językowe np. pa pa pa, la la la, ta ta ta, ma ma ma. Z ćwiczeniami w mówieniu wiązał Malisch pierwsze ćwiczenie „ w odczytywaniu z ust”, np. wstań, chodź itp. Jak również imion uczniów. 

                        Po 4-6 tygodniach ćwiczeń przygotowanych przechodził Malischdo właściwej nauki mowy, polegającej na naśladowaniu całych zdań. Malisch określał następujące istotne myśli swojej metody:

1. Ucz swoich głuchych mówić na sylabach i na całościach językowych.

2. Buduj materiał językowy uwzględniając trudności w jego wymawianiu.

3. Uwzględniaj przy tym potrzeby językowe twoich uczniów.

4. Nauczaj uczniów odczytywania z ust całości językowych, czytania i pisania.                                                                                                                        

                       Oceniając wartość swej metody pisał:

1. Ułatwisz wtedy sobie i uczniom początki nauczania mowy.

2. Będą oni wtedy mówić bardziej naturalnie, bardziej płynnie i bardziej zrozumiale.

3. Przyczynisz się wtedy do szybszych postępów w rozwoju mowy i w rozwoju umysłowym.

4. Przyczynisz się wtedy do wzmożenia chęci mówienia i skłonności do mówienia.                                   

                     Twórcą oryginalnej metody nauczania niesłyszących zwanej                    „ systemem językowo – daktylologiczicznym był dr Georg Forchhammer. Uważał on, że brak mowy u dziecka niesłyszącego wynika z tego że:
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· „ głuchota wyklucza oddziaływanie mowy na zmysły,

· oddziaływanie mowy na zmysły warunkujące jej rozumienie,

· rozumienie mowy warunkujące jej stosowanie”.                                

                 Dla Forchhammera było oczywiste , że w nauczaniu nie słyszących najbardziej fundamentalnym żądaniem jest stworzenie odpowiednich środków porozumiewania się. Umożliwienie tego na gruncie językowym jest celem metody językowo – daktylograficznej. Żywił przekonanie, że sukcesy w tzw. Czystej metodzie ustnej zawdzięcza się wyraźnej wymowie nauczyciela. Nie każdy jednak nauczyciel może stosować metodę ustną w „ czystej postaci, ponieważ nie każdy z nich potrafi dostatecznie wyraźnie mówić. Należy zatem uwidocznić te głoski, które z reguły dla nie słyszącego widoczne nie są                       i widoczne być nie mogą w odpowiadającym im układzie narządów artykulacyjnych. Określając swą metodę uważa, że „system językowo – daktylograficzny jest powiązaniem naturalnej mowy z systemem drobnych, dyskretnych znaków daktylologicznych.

                    W praktyce szkolnej jego metoda polega na uzupełnianiu za pomocą znaków daktylologicznych tych dźwięków i odpowiadających im układów narządów artykulacyjnych, których nie słyszący nie postrzega. Nauczyciel kładzie prawą rękę na klatce piersiowej i uzupełnia za pomocą znaków daktylologicznych przekazywany tekst. Forchhammer podkreślał, że jego system jest środkiem pomocniczym w artykulacji; ułatwia odczytywanie                z ust, wzmaga i rozwija tę umiejętność; wiąże naturalną mowę z subkodem języka jakim jest znak daktylologiczny, w którym układ artykulacyjny i układy palców dłoni wzajemnie się uzupełniają. Metoda językowo – daktylograficzna zajmuje pośrednie miejsce pomiędzy metodą daktylologiczną a czystą metodą ustną i wiąże korzyści wynikające z nich obydwu. Metoda Forchhammera jest kontynuowana w jego ojczyźnie – Danii i innych krajach skandynawskich.
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                   Aby odczytanie mowy z ust mogło przebiegać prawidłowo, dziecko głuche powinno być zdolne do krótkotrwałego przechowywania w pamięci bodźców wzrokowo- naukowych związanych z artykulacją osoby mówiącej.            Bodźce te w procesie odczytywania zostają przypomniane z pewnym opóźnieniem, co umożliwia syntezę i scalenie ich w sensowne wzory.                       W procesie tym dokonuje się także selekcja i kojarzenie wzorów z innymi formami, np. graficznymi, ale dopiero u dzieci w wieku szkolnym, umiejących już trochę pisać i czytać.

                    Ważnym czynnikiem dla odczytywania mowy z ust, jest wiek w jakim dziecko głuche przystępuje do opanowywania tej umiejętności. Pierwsze próby powinny przebiegać dość wcześnie, tzn. około 1 r. życia, gdy poprzez kojarzenie określonych czynności z ruchami warg można wytworzyć u dziecka gotowość do nabywania bardziej złożonych związków znaczeniowych.                     W okresie przedszkolnym i w pierwszych latach nauki szkolnej zdolność ta musi być systematycznie utrwalana poprzez codzienne zajęcia z udziałem wykwalifikowanego logopedy. Współcześnie w odczytywaniu mowy z ust rozróżnia się następujące elementy procesu dydaktycznego: nauczyciela ( osobę mówiącą ), bodziec albo materiał nauczania oraz  ucznia – czytającego z ust.

                  Zadaniem nauczyciela jest zapoznać ucznia z materiałem nauczania. Środkami nauczania są pomoce audiowizualne: filmy, aparaty słuchowe, pomoce wizualne, w tym także schematy. Materiał nauczania z którym zapoznajemy ucznia przekazywany jest zgodnie z zasadami nauczania – uczenia się. Powinny to być pewne myślowe całości ujęte w postaci najprostszych, a później bardziej złożonych zdań. Nauczyciel powinien mówić w sposób prawidłowy, bez przesadnej artykulacji. Uczeń czytający z ust powinien umieć zwrócić uwagę nie tylko na ruchy artykulacyjne warg, twarzy, szyi.       
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 Powinien także uwzględniać kontekst zdaniowy i sytuacyjny. Nauka odczytywania z ust powiązana jest ściśle z nauką mowy, gdyż przyswajanie poszczególnych dźwięków odbywa się na drodze taktycznej – przez odbiór drgań krtani, policzka, klatki piersiowej, głowy; wzrokowej przez – obserwację wizualną układów artykulacyjnych tj. twarzy, warg, języka, zębów; oraz słuchowej. Teoretycznym koncepcjom wyjaśniającym mechanizm zdobywania umiejętności odczytywania mowy z ust odpowiadają cztery metody odczytywania mowy z ust: są to metody: Marthy Bruhn; Edvarda B. Nitchiego; Cory E. Kinzic oraz Karla Brauckmanna. 

Metoda Marthy Bruhn: W 1902 r. zakłada własną szkołę odczytywania mowy              z ust w Stanach Zjednoczonych. Opracowując swą koncepcję odczytywania mowy z ust uwzględnia następujące przesłanki: „ Głuchych można podzielić na    dwie klasy : I . Tych, którzy utracili słuch po przyswojeniu mowy i którzy                  

wymagają jedynie nauki czytania z warg.

                      Konsekwentnie nauczanie tych dwu grup nie słyszących musi uwzględniać następujące możliwości:                                                                                                                                                                         

      1.Uczenie się widocznych charakterystycznych cech pozycji organów mowy podczas wymawiania pojedynczych dźwięków.                                                                                                

      2.Uczenie się charakterystycznych cech organów mowy w toku ich 

przechodzenia od jednego dźwięku do drugiego.                                                       

Zatem podstawą metody są ćwiczenia pojedynczych dźwięków w różnych kombinacjach artykulacyjnych, które są niezwykle istotne dla opanowania odczytywania mowy z ust. Tę metodę charakteryzują przede wszystkim ćwiczenia sylab i staranna obserwacja ruchów warg podczas ich wymawiania.                                                                    Praca metodą Bruhn rozpoczynała się od dźwięków, których układy artykulacyjne są widoczne, sukcesywnie przechodząc do mniej widocznych. W kolejnym etapie przechodzi się do ćwiczeń z wyrazami. Lekcje dzieliły się na 3 części: 1.przegląd pytań, 2. wprowadzenie nowego materiału, 3.zadania.
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                                Bruhn wykorzystała swą metodę w nauczaniu nie tylko dzieci, lecz i dorosłych. Uważała, że z umiejętnością odczytywania mowy z ust wiąże się odpowiedni rozwój pamięci wzrokowej, słuchowej i motorycznej. Wzrokowcy według niej posiadają skłonność do analitycznego odejścia od nauki, podczas gdy u osobników o przewadze pamięci słuchowej szczególną rolę odgrywają odczucia motoryczne ( artykulacyjne ). Planując lekcje                     z dorosłymi dzieliła je na 4 części. Część pierwsza poświęcona była określeniu ruchów artykulacyjnych wprowadzanej głoski bądź głosek ( głoski powinny różnić się wyraźnie od głosek z uprzednich lekcji ). Nauczyciel winien je przedstawiać z uwzględnieniem ruchów artykulacyjnych en face i z profilu. 

Część druga lekcji poświęcona była pracy pisemnej. Część trzecia lekcji poświęcona była krótkim opowiadaniom i rozmowom, a ostatnia ćwiczeniom               w grupach oraz wyjaśnianiu pytań. Lekcje prowadzone były wyłącznie                         z użyciem mowy. Bruhn uważała, że nauczyciel nie powinien materiału lekcyjnego czytać, powinien go znać na pamięć. Podstawą metody Bruhn                   w nauczaniu dorosłych były szybkie, rytmiczne ćwiczenia sylab. Metoda Bruhn jest zaliczana do metod analitycznych.

                      Metoda Edwarda Nitchiego: Odczytywanie z ust rozumiał jako               „ sztukę rozumienia myśli rozmówcy przez postrzeganie ruchu ust”. Przy czym czytający z ust powinien obserwować całą twarz, ale koncentrować się na ustach. Nitchie stosował rozmaite techniki w nauce odczytywania mowy z ust. np. 

· opowiadał znaną uczniom historyjkę, po czym opowiadał ją ponownie dodając nowe szczegóły; z kolei zadawał uczniom pytania związane                  z treścią historyjki; 

· w celu rozwijania intuicyjnej percepcji przekazywanej treści, prezentował uczniowi znajome słowo, po czym nagle następowało zdanie zawierające to słowo;
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·   przekazywał uczniom sukcesywnie zdania o wspólnej myśli przewodniej.                                                

                 W celu rozwijania intuicyjnych umiejętności postrzegania                     i rozumienia przekazywanych treści zalecał w toku ćwiczeń wykorzystywanie homonimów potocznych form językowych, ćwiczenia w konwersacji.                                                                Chcąc wyćwiczyć umysłową bystrość – szybkie reagowanie; wymagał aby                                                                                          uczeń udzielał szybkich natychmiastowych odpowiedzi. Lekcje poprzedzał wprowadzeniem w którym wyjaśniał budowę mowy głoski oraz jej stosunek do innych głosek. Przywiązywał znaczenie do stosowania form językowych wzrokowo-postrzeganych- widocznych. Podkreślał znaczenie nauczyciela, jego kierowniczą rolę. Jego metoda stosowana była w pracy z dorosłymi, a po odpowiedniej modyfikacji także z dziećmi.

                    Metoda Cory E. Kinzie: Synteza metod Marthy Bruhn oraz Edwarda Nitchiego. Dziełem, które napisała wspólnie ze swą siostrą Rose, zawodową nauczycielką, była książka „ Odczytywanie z ust dla dzieci” składająca się z trzech części zróżnicowanych ze względu na stopień trudności            i wiek adresata. 

                    Konstruując serie ćwiczeń o zróżnicowanym poziomie: dla dzieci, dla początkujących dorosłych oraz dla dorosłych zaawansowanych. Uważała że materiał zbyt trudny zniechęca, a zbyt łatwy nie motywuje do nauki. Materiał do ćwiczeń dla dorosłych i dla dzieci dotyczył tej samej listy słów. Kierowała się określonymi regułami tworząc zdania do ćwiczeń. Uważała, że zdanie takie powinno być jasno sprecyzowane, zawierać określoną, jednoznaczną treść. 

np. „ Zeszyt Jacka leży na stole”. Była zdania, że konkretne, jednoznaczne zdania ułatwiają intuicyjnie uchwycenie sensu zdania, a także wykorzystanie procesów syntetyzujących. Zalecała posługiwanie się naturalnymi zdaniami zwyczajnego języka. Zadania powinny być interesujące, rytmiczne, a ich treść przyjemna. Metoda Kinzie uważana jest za metodę syntetyczną.
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                         Metoda Karla Brauckmanna albo jenajska: 

                         Koncepcję odczytywania mowy z ust ujmuje on następująco:

1. Podstawowymi przesłankami umożliwiającymi postrzeganie i rozumienie mowy są: a) bodziec wzrokowy, b) tok artykulacyjny i c) myślenie.

2. Dążenie do wznawiania obrazowego przedstawiania, opisania bodźców wzrokowych towarzyszących mowie – nie ma istotnego znaczenia.

3. Ruchy artykulacyjne stanowią formę myślenia i przebiegają automatycznie.

4. Myśli powiązane są z kolejnością, następstwem ruchów artykulacyjnych. 

Dla rozwoju odczytywania mowy z ust nie są konieczne specjalne ćwiczenia pamięci i ćwiczenia w myśleniu. Brauckmann sądzi, że w procesie mówienia i odczytywania mowy z ust doznania wizualne mają znaczenie drugorzędne. Sformułował reguły nauczania mowy i reguły nauczania  odczytywania z ust.

                      Reguły nauczania mowy brzmią następująco:

1.Wyucz prawidłowo samogłoski

2.Ograniczaj wyraźnie sylaby

3.Zachowaj naturalny rytm mowy.

                     Reguły uczenia się odczytywania mowy z ust:

1.Pozostań w odległości co najmniej 1m od mówiącego

2.Miej wargi ściśnięte, gdyż w przeciwnym razie pozbawisz się doznań językowych

3.Zrozumieć przez współ dźwięczenie i wewnętrzne jednoczesne mówienie. 

Opisane cztery klasyczne metody nauczania odczytywania mowy z ust posiadają więcej cech wspólnych niż je różniących. Wszystkie te metody uwzględniają w różnych proporcjach potrzebę także syntetycznego nauczania odczytywania mowy z ust oraz ćwiczenia odczytywania mowy z ust „ twarzą w twarz”.
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               Celem tych wszystkich metod jest rozwój nie słyszącego dziecka poprzez nauczanie go języka. Z wyjątkiem metody migowej, w której rezygnuje się z nauczania i wychowywania metodą ustną.    

                  Metody środków pracy:

              Jak podkreślają teoretycy metod pracy wszelkich współczesnych dyscyplin naukowych – niezwykle ważną zasadą naukową i praktyczną jest zasada systematyczności, a więc zasada wiązania zjawisk i oddziaływań w całości strukturalne. Taki charakter ustrukturalizowany ma tzw. Metoda ośrodków pracy, której zęby strukturalne są uwidocznione przez:

· powiązania integralne zagadnień ściśle metodycznych w zakresie zajęć szkolnych z organizacją przeprowadzania tych zajęć.

· powiązanie zaspokajania wszystkich –nie tylko poznawczych -podstawowych  potrzeb dziecka w jedną całość; całość nauczania wychowawczego i praktycznego kształcenia aktywności dziecka;

· integralnego powiązania pracy sensoryczno- manualnej z umysłową.

Zwolennicy metody ośrodków pracy uważają, że położenie nacisku na ogólny rozwój poznawczy dziecka głuchego jest najwłaściwszą drogą do tego, by dziecko głuche nie tylko nauczyło się czytania słów z ust i wymawiania ich, ale aby poczuło potrzebę włożenia wysiłku w naukę jako sprawę własną, wewnętrzną, umotywowaną, a nie narzuconą sobie przez szkołę.

                    Maria Grzegorzewska (twórczyni tej metody) tak uzasadnia znaczenie stosowania metody ośrodków pracy w szkole dla dzieci głuchych: musimy mocno podkreślić wielką doniosłość kształcenia poglądowego w nauczaniu głuchych, którego ważność jest stokroć większa dla nich niż dla słyszących. Postrzeganie zmysłowe jest źródłem dokładnych wyobrażeń, należy je w miarę możliwości usprawniać.
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                     Jednocześnie w miarę rozwoju zasobu słownictwa dziecka, należy głuchego przyzwyczajać do stałego posługiwania się mową ustną i dokładnego wyrażania wrażeń i wyobrażeń precyzowanych w słowach. Sprzyja temu zbiorowa praca, na której oparta jest metoda ośrodków pracy. Realizując rewalidację głuchych należy troszczyć się również o stworzenie warunków kompensujących brak możliwości odbioru bodźców dźwiękowych. Trzeba zatem stosować taką metodę kształcenia, która będzie nastawiona na dostarczenie głuchemu jak największej liczby pozytywnych doświadczeń drogą włączenia go w nurt życia praktycznego. Metoda ośrodków pracy stanowi wyjątkowo cenny system pracy rewalidacyjnej z dziećmi głuchymi w klasach młodszych. Łączy to, co jest dla nich naprawdę ważne, a mianowicie organizację metodycznego wykorzystywania różnorodnych bodźców środowiska zewnętrznego do celów poznawczych drogą umiejętnie zorganizowanej zbiorowej aktywności samych uczniów (poznawanie tą drogą stanowi najbardziej unaoczniające dla ucznia głuchego poznawanie przyczynowych zależności między przedmiotem czy zjawiskami oraz między tymi poznawanymi zależnościami obiektywnymi, a ich możnością praktycznego wykorzystywania w życiu codziennym. Dla dzieci głuchych metoda ta ma nadto dodatkowe walory przez wprowadzenie zbiorowo przeżywanych dodatnich emocjonalnie sytuacji poznawczych, organizowanych w bezpośrednim zetknięciu się z poznawczym autentycznym obiektem (co stanowi część pierwszej części zajęć), a to wyzwala potrzebę słownego dzielenia się spostrzeżeniami, nazywania, formułowania sądów, wymieniania ich, zadawania pytań. Pierwsza część lekcji odbywa się poza klasą. Jeszcze więcej tych możliwości poznania dostarcza druga część lekcji w metodzie ośrodków pracy, części która jest już organizowana w klasie, a więc dająca już możność 
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stosowania elektroakustycznej aparatury zbiorowej. Ta część zajęć polega na porządkowaniu, systematyzowaniu i uogólnianiu zdobytych uprzednio przez uczniów obserwacji oraz ich utrwalanie i uściślanie, co pozwala na nieograniczone możliwości stosowania mowy.

                     W tej części lekcji znajduje zastosowanie mowa pisana zarówno jako organizowane przez dzieci zapisy, jak i czytanie tekstów piśmienniczych, związanych tematycznie z przerabianym materiałem. Występuje tu również sposobność wykorzystywania mowy- zarówno-dźwiękowej, jak pisemnej- przy zapoznawaniu się dzieci z eksponatami (modele, plansze, przeźrocza, film).

                   Trzecia część zajęć przeznaczona jest na odtworzenie przez nich poznawanych treści (w formie wytworów plastycznych, czy manualno- praktycznych) co stanowi również nieocenione źródło kontaktów słownych dzieci między sobą  i nauczycielami.

                    Metoda ośrodków pracy, której podstawowym, pierwszoplanowym zadaniem jest wywołanie poznawczo- emocjonalnych właściwych motywacji uczniów- w stosunku do dzieci głuchych okazuje się niezwykle cenna jeszcze                i dla wywołania ogólnej motywacji do mówienia, i to motywacji do wyrazistego wymawiania słów, ponieważ aktywizujące dzieci zbiorowe zajęcia przeprowadzane tą metodą uwidaczniają im tego potrzebę i w sposób samorzutny pragną ją zrealizować.

                                                                    mgr  Halina Próchniak

